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Serdeczne powitanie 


Liga piłkarska 
kończy rozgrywki 
` A listopada br. 


szłangistów radzieckich 
w stolicy | 


WARSZAWA. Z okazji Mie 


s'aca Pogłębienia Przyjaźni 
Po'eko-Radziekiej przybyła WARSZAWA. W związku 
27 bm. ze zmianą programu spotkań 


do Warszawy Ró | 


radziackich 6ztangistów, któ- Dynamo (Tbilisi) z drużynami 


rzy rocagrają spotkamia ze 
aztangistami polek!mi 4 dadzą 
szereg pokazów. 

Na Dworu Gdańskim w 
Warszawie at!etów radzieck'ch 
powali w sendecznych sło- 
wach  przadztaw'ciele GKKF 
7  wicaprzewodniczzcym A. 
Minartim 41 sekretarzem H. 
Szamkarajam na czele. przed- 
stawiciele Stał. Kom. Kult. Fi- 
zycznej I TPPR. Obecny był 


| 
| 


f 
i 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


polskimi, uległ ponownej zmia 
nie terminarz gier o m:6trzo- 
stwo I ligi. Ostatecznie liga 
piłkarska kończy tegoroczne 
rozgrywki w dniu 4 listopada 
br. W tym samym dniu zakoń 
czą się również spotkania © 
wejście do I ligi. 

Trzynaście ostańnich me 
czów o mistrzostwo 1 ligi od+ 
będzie się w trzech trminachz 
28 października br. spotkania 
odbędą się bez zmian: Górnik 


również przedtaw:cie! Wsech (Radlin)—Kolejarz (Poznań), 
zwiazkowego Towarzystwa Łą- CWKS—Ogniwo (Bytom), Bu- 
czności Kulturalnej z 7agran!- dowlani  (Chorzów)—Gwardia 


cą — Safirow. Delegacje spor- 
towców polskich wręczyły wy- 


(Szczecin), Włókniarz (Łódź)— 
Ogniwo (Kraków). 


eiadajacym z wagonu zawodni- 1 listopada br.: Budowlani 
kom wiązanki kwiatów. Chorzów)—CWRS. Gwardia 
Goracą 1 serdeczną owację |Kraków)—Kolejarz (Warsza: 


zootawali gościom radzieckim 
Mcmnie zebrani na dworcu anor 


ZS Unia wywalcza wynik remisowy 


wa), O A (Poznań)—Włó- 
kniarz (Kraków), Gwardia 


towcy 6to''sv 1 młodzież. Dłu- e p a -- ,|(Szczecinj—Unia (Chorzów), 
go nie miłkły okrzyki na cześć | | ; € | Górnik (Radlin)— Włókniarz 
sportowców radzieckich, nea . | d m 0 ' IS | (Łódź). 

cześć przodułacej w Świecie | 4 listopada b. r. — Ogniwo 
mładziaży radzieckiej —+ Kom- K (Kraków)—CWKS, Koicjarz 


somołu, na cześć _ wieczystej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Ekipa srtengigtów radziec- 
kich sklada się z 10 zawodni- 
ków: 

waga kogucia — zasłużony 
m!strz sportu R. Roman, lat 
28 z zawodu rzeżbiarz; 

w. plórkowa — mistrz 6po"- 
tu R. Czimiszkian, akadem:c- 
ki mistrz świata 1 mistrz 
ZSRR. student, lat 21; 

w. lekka — zasłużony mistrz 
ŁPopatin, lat 34, oficer 1 mistrz 


80 tysięcy widzów emocjonuje się » 


piękną grą gości 


WROCŁAW (tel. wł.) 
Pierwszy występ wicemistrzowskiej drużyny ZSRR 
wz Dynamo Tbilisi w Polsce zakończył się wynikiem re- 
misowym 1:1, jaki piłkarze radzieccy uzyskali w spotka- 
niu z reprezentację Zrzeszenia Sportowego Unia. Wynik 
ten jest cennym sukcesem piłkarzy polskich, którzy prze- 
ciwstawili wyższej klasie piłkarzy radzieckich ambicią 


SĄ Da”, 


| (Warszawa)—Budowlani (Cho- 


rzów), Gwardia (Fraków)—O- 
gniwo (Bytom), Unia (Cho- 
rzów)-Włoxniarz (Kraków). 

Rozgrywki o wejście do 1 
ligi pozostają bez zmian: 4 lf- 
stopada b. r. — OWKS (Kra- 
ków)—Gwardla (Warszawa) 1 
Górnik (Wałbrzych)—Budowla 
ni (Gdańsk). 


40444444004400407 900 
Holandia — Finłandia 
4:4 (2:2) 


rtu Lubawin lat 32, tech- i zapał, nawiązując równorzędn rę z renomowany 1%, W 
nk: przeciwnikiem. PK AETIA SS | ROTTERDAM (obel. vt) 
w. średnia — zasłużony ała nasza jedenastka grała bardzo ambitnie, a w 5 PA Rozegrany w cme 
mierz sportu M. Żgenti lat, drużynie Unii nie było w dniu wczorajszym żadnego sla- ść | | ak ata Pld) ii 
Dio on. tekonsa Griaia | Goście zad M DGA | 2007 ayi aie niespo 
ja UE anA ciś qapoście zademonatrowali piłkę nożną w najlepszym wy- aw $$  dzlewanie wynikiem remiso 
a mE utu K. aniu, dy ; o : kong atoi IN A» : 
F- w Len'ngradzie; ysponując wszystkimi walorami, jakie powinna it, | } ii wym 4:4. 


w. półcieżka — mistrz spor 
tu M. Mirkułow, lat 23, ma- 
eynarz, m'strz sportu W. Cho 
lin. lat 26, student; 

w. lekkociężka — zaałużony 
mistrz eportu G. Nowak, rekor 
dzela Świata,  wtelokrotnv 
mistrz ZSRR, lat 31, technik; 

w. ciężka — mistrz sportu 
M'eodwisd:ew, akadem'cki 
mieżrz świata, lat 23, student. 


Zawody 
w podnoszeniu 
ciężarów 
ZSRR — Polska 


przełczone na dzisiaj 


ŁÓDZ (teL wł.)  Międzyna” 
rodowe spotkanie ZSRR—Pol- 
ska w podmoszeniu clężarów, 
które miało odbvć się wczoraj 
w Łodzi, zostało przełożone na 
cień dzis'ejazy (29 bm.) 2 
powodu zbyt późnego przyby- 
cia drużyny radzieckiej. 


Oz O O p cm 
n H l ‘D pene 


posiadać dobra drużyna piłkarska. 


80 tys. widzów, którzy wy- 
pełnili szczelnie -stadion -wroc 
iawski lm. Gen. Świe wew- 
skiego było świadkami pięknej 
gry, jaką  zademonstrowali 
Świetni piłkarze radzieccy. 
sia z 62 min. Cieć!k 
zdohył prowadzenie z piękne 
volela z odiagłości 30 m. acz 
brak dostatecznej kondycji u 
zawodmików Un: nie pozwol'ł 
na utrzymanie prowadzen'a 1 w 
konsekwencji Dynamo wyrów- 
nało w 82 min. gry przez An- 
tadze. . 

Do świetnej gry gości dosto- 
sował się zespół Unii (wzmoc- 
niony Flankiem | Graczem z 
Gwardii krakowskiej), który 
zwłaszcza do przerwy dorówny- 
wał piłkarzom Dynama. 

I dlatego zobaczyliśmy grę 
piękną, szybką 1 fair. 


JAK GRA DYNAMO? 


& 

Jeśli :mów:ło się jeszcze. w 
przeddzień meczu, że Dynamo 
gra ostro ! po męsku .olałen!''. 
to ich elegancka ' palna finezji 
gra była tego zaprzeczea!em. 


Życzyć by sobie należało, bi 
tak fair 4 elegahcko grali wszy- 
ecy nas; zawodnicy. | 

Dynamo to zespół doskona- 
łych 1 świetnie wyszkolonych 
piłkarzy o takiej kondycji. ja- 
klej jeszcze w Polsce u żadnej 
z drużyn nie widziano. Każiy 
2 graczy przy końcu meczu 
mógł z powodzeniem bez zinę- 
czenia grać jeszcze 30 do 40 
min. Hażdy z n'oh to ekwili- 
brysta, biorący piłkę z ziemi 
czy z powietrza | podający ją 
dokładn'e swemu koledze. W 
grze głową górowali oni nad 
każdym z zawodników Unt:. 

Zmiana zawodników w linii 
ataku, mylenia clałem, dokład- 
ne podania I przerzuty, wycho» 
dzenia na pozycje, wspaniała 
szybkość i kondycja — oto głó- 
wne walory naszych miłych go- 
ści, Strzelają oni często, lecz 
mniej dokładnie. Najlepszym 
zawoadnik!'em z drużyny Dyna- 
ma był prawy pomocn:k Anta- 
dze, który był motorem wszyst- 
kich akoj! ofensywnych, a tak- 

(Dokończenie na str. 8) 


Drugeligewe spotkania piłkarskie w ZARR 
cieszą się również dużą popularnością 


Eaa DPE n 


E PCJ PKC , RM FRA K SAAN 


W- Związku Radzieckim nie tylko mecze o mistrzostwo pierwszej ligi cieazą sią dużym 


Sainteresowanien. Również spotkania drugoligowe wywołują poważne zaciekawienie, a na 
nwcze kiubów walczących o mistrzostwo klasy B przychodzi kilkadziesiąt tysięcy widzóży 


Zumieszczone po 


żej zdjęcie przedatawia fragment s meczu drugoligowego Lokomotiv (Mo 


el:-:)—Torpedo (Stalingrud). Zawody te rozegrane zostały na stadionie Dynamo w Mos- 


kwie, 


Pulkarze Dynamo Tbilisi rozegrali wczoraj pierwszy mecz w 
Polsce, remisując 1:1 z Unią. Na zdjęciu grupa zawodników 
Dynamo na dworcu warszawskim. Stoją od lewej: Dżapszpa, 
Kołojew, Kitija, Dżawachadzew i Gagnidze. 


O 
BUDAPESZT. W międzye 
państwowym meczu  Szczye 
piómlaka Węgry pokonały 
NRD 8:6 (3:5). 
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walczące o utrzymanie się w lidze zwycięża GWKS 


Ratujące się przed spadkiem z ekstraklasy bytomskie 
Ogniwo uzyskało w meczu z CWKS-em duży sukces, 
zwyciężając kandydata na mistrza ligi 1:0. Zwycięstwo 
to daje Ogniwu szanse na utrzymanie się w pierwszej 
lidze, natomiast CWKS po ostatniej porażce stracił de- 
finitywnie szanse na mistrzostwo ligi. 

Drugie miejsce utrzymał Górnik Radlin, który w nie- 
dzielę zdobył dwa dalsze punkty, zwyciężając Kolejarza 
Poznań 3:1. 

Na trzecią pozycję w tabeli wyszedł zespół chorzow- 
skich Budowlanych, którzy wygrali z Gwardią szcze- 
cińską w nikłym stosunku 1:0. 

Ogniwo krakowskie przegrało w Łodzi 0:1 z Włók- 
niarzem. Zwycięstwem tym łodzianie zapewnili sobie 
w stu procentach pobyt w ekstraklasie. Na skutek po- 
rażki CWKS-u szanse Gwardii krakowskiej na mistrzo- 
stwo wzrosły jeszcze bardziej. Gwardii wystarczy obec- 
nie zdobyć załedwie punkt by uzyskać mistrzostwo. 

Krakowianie grają w najbliższy czwartek z Koleja- 
rzem warszawskim. W tym samym dniu CWKS zniie- 
rzy się w Chorzowie z Budowlanymi, Kolejarz (Po- 
znań) z Włókniarzem (Kraków), Gwardia (Szczecin) z U- 
nią (Chorzów) i Górnik (Radlin) z Włókniarzem (Łódź). 


f 


TABELA LIGOWA 


GWARDIA Kraków 20 29:11 
GÓRNIK Radlin 21 27:15 
BUDOWLANI Chorzów 20 25:15 
CWKS Warszawa 20 25:15 
OGNIWO Kraków 21 23:19 
20 22:18 
20 21:19 
21 21:21 
21 18:24 
20 15:25 
29 15:27 
21 5:37 


UNIA Chorzów 
KOLEJARZ Warszawa 
KOLEJĄRZ Pozrań 
WŁÓKNIARZ Łódz 

. WŁÓBNIARZ Kraków 
. OGNIWO Bytom 

. GWARDIA Szczecin 


0:0 RE LA WO 


Górnik (Stalino) zwycięża 
wW Bułgarii tegorocznych mistrzostwach 


ZSRR 1 reprezentacją zwią- 
zków zawodowych Sofit. 
SOFIA (obsł. wł.) W nie 


Po bardzo ciekawej i wy- 


dzielę w Sofit na stadionie równanej (wynik 1:1 utrzy- 
CDNV rozegrano  towarzv- mywał się aż do 41 min. 
skie spotkanie pomiędzy Gór drugiej połowy) grze zwy- 
nikiem Stalino (ZSRR), zdo- ciężyła jedenastka radziecka 


bywoą trzeciego miejsca w 2:1 


Wyniki ostatnich 
spotkoń ligowych 


w Chorzowie: 
BUDOWLANI— 
GWARDIA SZCZ. 1:0 (0:0) 

w Radlinie: 
GÓRNIK—KOLEJARZ 
POZN. 3:1 (1:1) 

w Łodzi: 
WŁÓKNIARZ—OGNIWO 
1:0 (0:0) 

w Warszawie: 
OGNIWO BYT.— CWKS 
1:0 (1:0) 


Liga CSR 


PRAGA (obsł. wł.) Rozegn8 
ne 'w dniu wczorajszym cepot- 
kania piłkarskie o mistrzostwo 
ligi CSR nie wyjaśniły sytue- 
cji w czołówce tabeli. Sparta 
zremisowała z Duklą Preszov 
1:1. zmniejszając dystans dzie 
lący ją od Vitkovickich Zele- 
zaren, które wygrały ze Svi- 
tem Gottvaldov 3:2. 

Dalsze wyniki: Dynamo Ito- 
szyce— Dukla Karlin 4:1, 
Slovena Zilina—ATI 2:2, N. 
V. Bratislava OKD Ostrava 
2:1, Vodotechna Teplice—S5ko 
da Pilzeń 4:3, Dynamo Sla- 
via—Zelezniczary Praga Ou. 
Na skutek tej porażki Slavia 
znalazła się w grupie  z38'0- 
zonej spadkiem z ligi. 


Liga austriacka 


WIEDEŃ (obsł. wł.) Wez 
rajsza niedziela nie przyniosła 
zmian w czołówce tabeli pil- 
karskiej o mistrzostwo 14 
strli. Znajdujące się w c» 
łówce drużyny Austri i Ris 
pidu odniosły dalsze sukves:. 
a jedyną niespodzianką Jasi 
przegrana Wackeru z 

ten. 


Oto wyniki: `° FAC— Sturn 
Graz 4:2, Austria-—Kapten- 
berg 2:0,  Vienna-—Admira 
51, GAK—Simmering 3:0, 


LASK—Wiener Sportklub 0:4 
Rapid—Blau Weiss 6:0. Wae 
ker—FC Wien O:1. 


Liga węgierska 


W ubiegłą niedzielę roze: 
grano następujące spotkania w 
węgierskiej lidze piłkarskiej: 
2:1) Bastya — Bp. Dózsa 4:2 


Csepeli Vasas — Bp. Vasas 
2:1 (2:0). 

Digyór| Vasas — Bp. Hon- 
ved 3:3 (0:2). 

Szegedi Petöfi — Szegedi 
Hanved 2:0 (1:0). 

Gydri Vasas — Salgótarjani 
Banyasz 1:0 (0:0). 

Szombathelyi Łokomotiv — 
Dorogi Ranyasz 2:1 (1:1). 
Bp. Kinizsi — Sortex 4:0 
(1:0), 
Po ostatnich rozgrywkach w 
tabeli prowadzi w dalszym cią- 


gu Bp. Bastya — 37 pkt. — | 


przed Bp. Honved — 32 pkt. ł 
Bp. Dózsa — 26 pkt. 


Liga NRD 


BERLIN (obał. wł.) Najwa- 
tmiejszę spotkania 11 kolejki 
rozgrywek piłkarskich o mt 
strzęstwo „ligi NRD  Chonie 
Lipak—Vo! lize? Dresden 
zakończyło stę zwycięstwem 
mistrza NRD Chemie 1:0. 

Dalsze wyniki: Rotation 
Dresden—Motor Wismar 2:1, 
Einheit Pankov—Motor Gera 
1:4, Zentra Wismut Auc— 
Stahl Altenburg 5:0, Fort- 
schritt Meerane—Rotation Ba- 
belsberg 0:1, Motor Dessuu— 
Motor Zwickau 0:3, Lokomo» 


tivę Stendal—Motor Oher- 
schoenewelde 1'1. 
Miełoch zwycięża 


w Gdańsku 


Na stadionie w Sopocie ro 
mgm rostały w niedzielę 
wyścigi motocyklowe z udzia- 
łem czołowych polskich zawor 
Gni:ków. 

W kategorii maszyn wyści- 
gowych zwyciężył Mieloch, a 
uzyskany przez niego wynik — 
11,00,3 jest nowym rekordem 
toru. 

Drugie miejece w taj kate- 
Cort} zajął Żymierski. 


Budowlani Gdańsk 


P 


ILKARZ 


już w pierwszej lidze 


Mecz Budowlanych Gdańsk 
z Gwardią Warszawa o wej- 
ścle do pierwszej ligi zakoń- 
czył się niespodziewanie zwy- 
cięstwem Budowlanych 3:1. 
Zwyciężając Gwardię piłkarze 
gdańscy wyszli na czoło ta- 
bel rozgrywek i mają już za- 
pewniony awans do pierwszej 


ligi. Nawet ewentualna porać- 


ka z Górnikiem w Wałbrzychu 
w ostatnim moczu jaki Budo 


wlani mają jeszcze do rozegra 
nla nie odbierze awansu gdań- 
6zczanom. 

Drugim zespołem, który 
wejdzie do ekstraklasy będzie 
zwycięzca meczu  Gwardia— 
OWKS, Obydwie drużyny ma- 


ją obecnie równą ilość punk- 
tów, a w tabeice lepszą lokatę 
ma Gwardia, dzięki  korzyst- 
niejszemu od OWKSeu etosun- 
kowi bramek. W wypadku, 
gdyby mecz Gwardii z OWISS 
zakończył się wynikiem remi- 
sowym, wówczas do ekstrakla- 
sy wejdzie Gwardia. 


Dwa celne rzuty karne 


zadecydowały o sukcesie OWKS-u 
OWES-Górnik Wałbrzych 


OWKS: Hajduk, 
Durnliok, Masłoń, Felus, 


(Liszka), 
Mu- 


| slał, Nowak, Kroczek, Więcek, 


I 


Hejosz, Kucharski, Dwernicki. 
GORNIK: Wożniak (Kosow- 
aki), PPawełczyk, Ka;dański, 
Stały, Rybczak, Motylewski, 
Pulikowski Jerzy, Syk, Pie- 
trzak, Paluszek, Ignaczak, (Pu- 
likowski II). s 
Nie spisała się krakowaka 
drużyna wojskowa we wczoraj 
szym spotkaniu piłkarskim z 
dostarczycielami punktów — 
Górnikami a Walbraycha. 
Zawiedli zupełnie napastni- 
cy drużyny krakowskiej, któ- 
rzy w claqu całego spotkania 
nie potrafili poważnie zagro- 
zić bramoe Górników. Jedynie 
w pierwszych 15 min., przy 
świeżym zapasie 6ił — ataki 
mlały płynność ł azybkość. W 
miarę jednak upływu czasu 
akcje w dalszym ciagu szyb: 
kle w palu — pod bramką go- 
ści zatracały impet, a żaden z 
napastników nie potrafił się. 
zdobyć na skuteczny  atrzał. 
Szczególnie słabą formę wy- 
kazała lewa strona ataku 
Dwernicki 1 Kucharski, którzy 


o _J 


Motorowe zawody zręczności 


Ciekawą imprezę motoro 
wa sorganizował Komitet Kul- 
tury Fizycznej w Nowej Hu- 
cie wraz z Radą Koła Sporto- 
wego przy Zakładach Budo 
wy Maszyn 1 Aparatury w 
Krakowie. Na stadtonie ZS 
Gwardia w Nowej Hucie, na 
którym zgromadziła elę duża 
tlsść widzów, zawodnicy sek- 
eji Kałą  Sportowęgo Stall 
ZBMiA. oraz kilku niestowa- 
rzyszanych.  zademoanstrowall 
trudną do opanowania jazdę 
zręcznościową na  motocy- 
ktach. 

Zawody poprzedziła część 
tnformacyjna, przy czym ob- 
jaśnień udzielali członkowie 
sekcji motorowej. Infarmacje 
miały na celu zapoznanie _ ll- 
cznych widzów (w większej 


» aka "A - 


, Gwardia Kraków — 
Kolejarz Kraków 13:7 


W spotkaniu pięściarskim o 
mistrzostwo kłąsy miejskiej — 
Gwarala odniogia zwycięstwo 
nad  Kolejarzem w stosunku 


WYNIKI WALK: 


w muszej Janicki (Q) 
punktował Janusza (KM); 

w wadze koguciej Jaskulski 
(G) przegrał na punkty a Ma- 
jewskim (K); 

w wadze piórkowej Żywiec- 
ki (G) pokonał na punkty Zbi- 
gniewicza (K): 

-w wadze lekkiej Dudzik (G) 
stoczył z Jackiewiczem (K) 
walkę nierozstrzygniętą; 

w wadze  lekkopółśr dniej 
Oratowski (G) przegrał na pun 
kty ze Słowińskim (K); 

w wadze półśredniej  Świ- 
ńerski (G) wygrał przez tko. 
w trzeciej rundzie z Jaskow- 
cem (R); 

w wadze lekkośredniej Bo- 
lesta (G) uległ na punkty Pła- 
skocińsktemu (K); 

w wagach: średniej, pół 
eleżkiej | ciężkiej  Qwardla 
zdohvła punkty v. o. 

W spotkaniu towarzyskim w 
wadze cieżkiej Bie) (K) wysrał 
z Lisem (G) przez poddanie 
przeciwnika. 

Sędz!pwalt: pp. w rinegep — 


wy- 


Kowaliński, na nunkty Jura, | 


Pankowski, Szostak. 


Sdiocia w dzisiejszym numerze! 
BAP ggf rea 4 Sport" 
was 


4 


ozęści junaków SP) z regu- 
laminem Jazdy zręczności 1 
sposobem punktowania. 

Na całość Imprezy złożyły 
się: jazda zręcznościowa, 
przejazd przez plonącą bram- 
kę i „pogoń za lisem“, 

W  gymkhanie startowało 
27 zawodników. Najlepszą 
ocenę uzyskał startujący po- 
za kankursem Markowicz 0 
pkt. karnych, czas 2.07 min. 

Punktacja klubowa zespo- 
łu Stall ZBMIA przedstawia 
się następująco: 

ł. Jabłoński « Zb. O pkt. 
karnych, czas 2.17 min. 2. 
Mikulski O pkt., czas 2.29 
min. 3. Popławski 1 pkt.. 
czas 2.14 min. 4. Romantlak 
1 pkt., czas 2.35 min. 

Ponadto poza konkursem 
dobry wynik uzyskał Sokoło- 
wski O pkt., czas 2.36 min. 

Włdzów około 4 tys. Or 
ganlzacja zawodów sprawna. 


Niespodzianka w jednym spotkaniu: 


iigi Koszykowej 


W ubiegłą niedzielę naze 


į grany został tylko jeden mecz 


o mistrzostwo ligi koszykowej. 
W epotkaniu tym poznańska 
Stal nięoczekiwante pokonała 
łódzkicgo Włókniarza, awan- 
sując dzięki temu zwycięstwu 
z 10 na 8 miejsoe w tabell. 
Wszystkie Inne zapowiedzia 
ne tarminarzem spotkania li- 
gowe zostały przełożone na 
późniejsze tarminy z powodu 
przygotowań polskich koszy- 
karzy związanych z ich wyja- 
zdem na międzynarodawy tur- 
niej w Budapeszcie. 
Szczegółowa tabela ligowa 
przedstawia «się obecnie na 


stępująco: 


1. Gward. Kr. 2 2 126:74 
2. Spójnia Ł 22 86:73 
3. Ogn. Kr. 22 83:74 
4. Spój. Q. 21 77:69 
5. AZS W-wa 2 1 91:82 
6. Włókn. Ł. 3 1 121:124 
7. CWKS 21 93:107 
8. Stal Pozn. 2 1 84:100 
9. Kol. Wwa 20 88:99 
10. Kol. Ostr. 10 39:48 
11. KoL Pozn. 20 5899 


STAL POZNAN— 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 44:41 


| (23:23) 
Spotkanie stało na dobrym | 


—— 


mimo wielu sposobności nie 
potrafili sobie poradzić z ruch- 
liwą obroną Górników. | 

Najsilniejsza linią drużyny 
krakowskiej była pomoce 
grająca jednak nieco za ostro. 
Na specjalne wyróżnienię za- 
sługuje Musiał — dobry de 
fensywnie t zasilający atak 
celnymi piłkami. 

Hajduk zawinił pierwszą 
bramkę, a jego następca — 
Liszka, na ogół mało zatrud- 
niony zdradzał brak nerwowe- 
go opanowania. 


2:1 (2:1) - 


zwinny t szybki wykazuje juź 
wiele cech amanierowania. — 
Poza tym — słaby fizycznie, 
przegrywał wiele pojedynków 
z ostro grającymi przeciwni- 
kami. 

Na osobną wzmiankę zasłu- 
guje sędzła spotkania p. Fo- 
min z Kielc. Wydał on wiele 
mylnych orzeczeń, ale najwię- 
kszym błędem było podyktowa- 
nie pierwszego rzutu karnego 
— za rękę niewątpliwie na- 
strzełoną, tym wiecol, że błąd 
ten zadecydował o wyniku. 


Wypad skrzydłowege OWKS-u Kroczka sosta! zlikwidowa- 


ny przez obrońcę Górnika Kajdańskiego. 


Pierwszy od lewej 


bramkarz Górnika Woźniak, 


Także w drużynie Górników 
najlepiej wypadły formacje de 
fensywne. Doskonałe warunki 
fizyczne, wsparte śląską zacię- 
tością 1 ambicją pozwoliły 
Górnikom na rozbicie I zlik- 
widowanie wszystkich ataków 
przeciwnika. 


Atak Górników w pierwszej 
części gry mało dochodził do 


głosu. Po przerwie dzięki kon- 
dycji — coraz częściej prze- 
chodził do kontrakcji, a pod 
koniec spotkania uzyskał na- 
wet okresową przewagę | wte- 
dy wyrównanie dosłownie wi- 
stało na włosku. Do momentu 
kontuzji — dobrze sipsywał się 
Ignaczak. Pulikowski Jerzy — 
pupil wałbrzyskiej widowni. 


poziomie t miało bardzo zacię- 
ty przebieg. O zwycięstwie 
zadecydowała lepeza- końców- 
ka gospodarzy. wśród których 
wyróżniii stę Kubicki, Kle- 
benhagen | Wybieralski, — 
Włókniarze mieli nretlepszych 
zawodników w żylińskim 1 
Maciejewskim. 
Zawody prowadzili  Przeź- 
dziecki (Bydgoszcz) 1 Rusiecki 
(Olsztyn). 
TYTYTYTTYTYTYTYTYYTYTTYYTTTYTY 


Finałowe rozgrywki 
szczypiórnistów 


W daiszym aągu f'nałowych 
rozgrywek w  exnypiórniaku 
mężczyzn o mistrzostwo Paski 
padły następujące  rozstrzy” 
gnęcia: 

tal Kuźnia Raciborska — 
AZS Katowice 17:9 (8:5). 

Budowlani Opole — Budow- 

lani Chorzów 6:14 (2:10). 


W szzypiórniaku  kohiet 
w drugim spotkeniu fimałowvm 
łódzka Unła po raz drugi po- 
konała Ogniwo Kraków, zwy- 
clężając tym razem w stosunku 
3:2 (3:1). Bramk' dla łodztanek 
zdobvły: Zakrzewska — Ą > 
raz Wróhel. Dia drużyny kra- 
kowak:ej] Drozdowska 1 Garzyń- 
ska. Dzięki temu zwyciedwu 
łodzzanki zdobyły już delinity- 
wnie tytuł mietrzowsk!. 


Wynik spotkania ustalony 
został już do przerwy. Dru- 
żyna wojskowych narzuca z 
miejsca ostre tempo i spycha 
Górników do obrony. 

W 5 min, za nąstrzełoną rę- 
kę sędzia dyktuje rzut karny, 
a Durniok zamienia go w pler- 
wszą bramkę, | 

Mimo dalszej przewagi go- 
epodarzy — jeden z wypadów 
gości przynosi bramkę ze 
strzału [qnaczaka — który wy- 
korzystał błąd Hajduka. 

Od tego momentu gra nieco 
się wyrównuje, a górnicy co- 
raz częściej przechodzą do 
kontrakcji. | 

Po przerwie Pulikowski 
dwukrotnie ma okazję do wy- 
równania, ale raz przestrzelt- 


wule, a w drugtm wypadku w 


ostatnim ułamku sekundy wy- 
łuskule mu piłkę Masłoń. 

Także gospodarze goszczą 
czesto na polu  bramkowvm 
Górników. ale nie potrafia się 
zdobvć na zaskakujący 1 celny 
strzał. 

Końcówka należv do Górnt- 
ków. lecz wynik nie ulega już 
zmianie. 


ołelarz (Toruń) — 

ZS Ogniwo 8:3 (1:3, 
0:0, 5:0) 

KATOWICE. W meczu ho» 


kejowym. rozegranym NA 
sztucznym lodowisku w Ha- 
towicach, toruński Kolejarz 
pokonał reprezentację ZS 
Ogniwo. 

Zawodnicy Ogniwa nie 
wytrzymali meczu kondycyj- 


nie t po pierwszej wygranej 
1 drugite) remisowej tercji 
pozwolili sobte strzelić w © 
statnich 20 minutach 8 bra- 
mek. W zespole Kolejarza 
wyróżnili stę Dybowski tł 
Brzeski I, którzy wykazali 
dobre przygotowanie. Bramk! 
zdobylt: Polak 2, Dybowski, 
Rvpyso, Osmański ! Kwas- 
niewski. 

Dla Ogniwa: Nowotarski 2 
1 Gotny. ZS Ogniwo repre- 
zentowali hokelści Krakowa, 
Cieszyna 1 Bvtomta. Widzów 
7 tysięcy, 


| Gwardia W-wa 3:1 


Obecny etan rozgrywek © 
wajście do ligi iluetruje za- 
mieszczona poniżej tabelka: 


1. Budowlani 58 12:7 
3. Gwardla W-wa 5 6 13:9 
3. OWKS Kraków 5 6 6:9 
4. Górnik Włbrz. 50 4:10 


Budowlani Gdańsk — 


(2:0) 

WARSZAWA. Bramy! zdo- 
byli dla Budowlanych w 401 
44 min. Kokot, oraz w 55 mt- 
nucie Wolański. Dla Gwardii 
bramkę zdobył Olszewski w 
85 min. z rzutu kamego. 

Zawody prowadził p. Sper 
ling z Łodzi. Widzów 15 tys. 

Mecz stał na słabym pozio 
mie, grę oechowała duża ner 
wowość. Drużyną lepszą byli 
bezsprzecznie Budowlani któ 
rzy mieli swą najlepszą linię 
w napadzie. 
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| $skwa mistrzem Polski 
| w szachach na 1951 r 


Łódź. W przedostatniej run: 
dzie mistrzostw szachowych 
Poisk! został już wyłoa:ony: 
zwycięzca. Tytuł mistrza Pol 
ski w szachach na rok 1951 
zdobył Sliwa 3 Krakowa. 

W sobotę 27 bm. w darrywe 
kach 13 4 14 rundy najgroż- 
niejszy rywal Śliwy Baicarek 
(Bytom) przegrał  uiespodz:6r 
wanie z Łuczynow'czem (Szc/8 
cin), Śliwa (Kraków) zremigo- 
wał z Dwoarzyńsk:.m (Warsza 
wa), Dzięciałowski (Gl:wice) 
wygral z Litmanow:czem (War 


|ezawa), Witkowaki (Łódź) po 


kona? Gawlikowskiego (Wer 
ecawa), Szpakowski (Wanze 
we) przegrał z Arłamowsk:.m 
(Kraków), Piatar (Kraków) z8 
misował z Witkawek:'m (Łódż), 
Szpakowski (Warszawa) przes 
grał z Gadalińsk'm (Łódź), 
Arłamowskt (Kraków) zremłe 
eował z Gniotem (Szczóciny, 
Łuczynowicz (Szczec:!n) zrem% 
sowa? z Litmanowiczem (Waw 
6zawa). 

Po czternastu rundach SM: 
wa (Kraków) ma 10.5 pukt. $ 
zapewniony tytuł mistrzowski, 
Arłamowski (Kraków), Szapieł 
(Bydgoszcz) 1 Balcarek (By- 
tom) mają po 9 pkt. 


„Jesienne regaty żeglarskie 


Na zalewie „Bagry“ w Pro 
kocimiu odbyły się w sohotę 
1 niedzielę jesienne regaty że- 
lgarskie z udziałem pięciu 6e- 
kcji żeglarskich krakowskich 
klubów. 

W zawodach startowało ©- 
koło etu zawadników. W 6o 
botę rozegrano część ćwlerć- 
finałów, która zakończono W 
niedzielę. Zawody  doprowa- 
dzono do półfinału, w któ- 
rym  rozagrano tylko Jeden 
bieg z powodu pagorezenia 6:ę 
warunków atmosferycznych 
(słaby wiatr). Dalszy ciąg ell- 
minacji półfinałowych | 4 bie- 
gi finałowe odbędą się w 
czwartek. 

Poza konkursem Gtartowali 
zawodnicy CWKS Warszawa 
z mistrzem Polski  Biderma- 


nem na czele, W biegu pokar 


zowym zwyciężył bezapelacyf 
nie mistrz Paski Bidermin, 
uzyskując maksymainą '!ość 
punktów. Doskonale żeglowe 
li:Szloser | Kozak z CWKS. 

Do półfinału zakwalif:ko> 
walo się 16 zawodn'ków, kló> 
rzy zostali podzieleni na czte- 
ry grupy. Do grupy pierwszej 
należą: Mostowski Cz., 'Trę 
bacz, Budzioch 4 Czuma: do 
drugiej: Cybulski, Kapko, Mi- 
chura 1 Morawski; do trzeciej: 
Dworzański, Mostowsk| Jerzy, 
Strug I Wilczyński: do czwan 
tej: Lewandowski, Glelas, Zię 
ba 1 Moskała. 

W pierwszym biegu półfiną: 
łowym zwyc!'ężył Trębacz (L. 
M.) przed Budziochem. 

Daiszy ciąg zawodów 
czwartek o godą. 9. 


v 
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Koszykarze Krakowa walczą 
0 mistrzostwo 


W ubiegłą eohotę t nie 
dzielę rozegrąne zostały dalsze 
spotkania piłki koszykowej na 
szczeblu miejskim. 

W rozgrywkach drużyn 
żeńskich koszykarki Gwardii 
mimo braku najlepszych 3-ch 
zawodniczek: Mamińskiej, Ko 
wałówki 1 Kirschanek poko 
nały OWKS 26:25 (20:10). 
W drużynie Gwardzistek wy- 
różniły się Łaptaś i Więcław, 

W spotkaniach drużyn męs 
kich padły następujące noz- 
strzygnięcia: © 

GWARDIA—AZS 41:33 

(19:17) 


Spotkania 
„O Nagrodę Pokoju“ 


OWKS KRAKÓW II—UNIA 
KRAKÓW 3:2 (3:0) 

W spotkaniu finałowym ro 
zegranym pomiędzy OWKS 
Kraków II 1 Unią Kraków © 
rawo reprezentowania MHKF 
iraków M!asto w daiszych 
rozgrywkach „O Nagrodę Po 
koju“ zwyciężyła drużyna 
wojskowych 3:9 (3:0). 

Da przerwy wojskowi miell 
zdecydowaną Przówacę ł w 
tym okresie gry bramki uzye- 
kall: Wilczkiewicz, Wolf 1 
Lech. 

Pe 
wi gralt zupelnie poparwnie* 
w polu, nie potrafili zdobyć 
się na skuteczny etzrał. Unia 
bdobyła obydwie bramki z 
wyoacłóów. Pierwszą uzyskał 
Czajowski, a drugą Jarczyk. 

Sędziował p. Błuśnieki. 


SPOJNIA KR.—KOLEJARZ 
KRAKÓW 4:2 (2:2) 

W zaległym spotkaniu z ey* 
klu rozgrywek „O Nagrodę 
Pąkoju* w kiasie wojewódz- 
k'ęj spotkały cię dwie silne 
drużyny: Spójnia Kr. 1 Kole 
jarz Kraków Zwycięstwo przy 
padło w udz'ele lepszej - 
dycy!nie Spójni, “dla której 
bramki zdobyli: Rofin ! Kar 
wulg po 2. Bramki dla Hole- 
wy, uzyskali: Łapiński + 
czyk, 


Gwardia. przeważała przez 


cały czas zawodów mając nab 
lepszych graczy w Chanku 3 
Mikułowskim. — W drużynie 
AZS-u wyróżnili sią Korpak Í 


Szybalski. 
W wyniku tego Gpotkanią 
koszykarze OWKS stracilt 


możność awansu na szczebel 
wojewódzki. 


WŁOKNIARZ—OWKS 38:33 
(17:13) - 


Mecz pamimo słabego po 
z!'omu mia bardzo Gora 
jący przebieg, a w normalny 
czasie: wynik opiewał 30:30, 
W dogrywce więcej SZCZĘŚCIS 
mieli Włókn:arze. 
UNIA—KROWODRZA—SKRS8 
TECHNIKUM 51:38 (23:23) 

M'mo osłabionego ekłady 
zwyciężyła zdecydowanie U% 
m'a, w której najlepsi byli 
Polda 1 Płonka. 

SPÓJNIA—OGNIWO ih 

45:36 (18:8) 

Zasłużone zwycięstwo M 
piej dysponowanej Spójn!, w 
któej) wyróżnili stę Kamińskś 
1 Więcław. 

AZS—SKS TECHNIKUM 
. 85:28 (31:11) 

GWARDIA I[b—UNIA . 

BOREK 108:27 (45:11) 
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pauzie, mimo że wojsko | Anioła sięga po tytuł 


najlepszego strzełca 
j w lidze 


W tabeli strzelców 
wych Aniola umocni się ną 
pierwszym miejscu. Obecni 
wyprzedza on Cieślika różnicQ 
dwóch bramek. 

Trzecią łokatę w tahol 
strzelców zajmuje Gracz. 

A oto czołówka naszych 
najlepszych „bombardierów 4 

20 bramek — Anioła 

8 bramek — Cieślik 

5 bramek — Gracz 

4 ramek — Łącz 

2 bramek — Spodzieja 
„0 bramek — Kohut | Be 


Kd 


żek f 
© bramek — Hogendorg,” 
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eIŁKARZ 


Szczurzyński wygrał pojedynek 


z ofensywą Osniwa 
Wróleniłarz Łódź—Ogniwo Kraków 1:0 (0:0) 


LODZ (tel. wł.) Drużyny 
krakowskie jakoś nie miały 


` 8zczęścia w obecnym eezonie 


— 


ligowym do gruntu łódzkiego. 
Po przegranej Włókniarza d 
Gward. obecne Ogniwo ebre- 
olo cenne punkty. 

Włókn'erz po wybitnie ela- 
bej formie zacemonstnowanej 
w puprzedn'm gpotkanu, Zł- 
grat w niedzielę nieco lep:oj, 
ale gra Qgniwa musiala e:ę 
bardziej podobać. 

Goście byli lepsi technice- 
nie, krótko 6rzymal! piłkę, co 
było wskazanym zo względu na 
dogć e'lny wiatr. Akcje tch by- 


CWKS 
przechodzi spadek 
formy 


Ogałwo Byt — CWKS 1:0 


WARSZAWA (tel. wł.) Dru 
tyna CWKS dontedawna prza 
downik pirwezej lig! przeżywa 
wyraźny kryzy formy. 

Warszawianie przegrali w 
niedzielę 3 Ogniwem bytom- 
skłga 0:1 (0:1) po obustronnej 
słabej grze. 

W pierwszej połowie me 
czu goście mieli wyrażną prze 
wagę, uzyskując w 20 mm. 
jedyną | decydującą © zwy- 
cigstwie bramke. Strzelcem 
jej był Wiśniewski. 

W drugiej połowie zaznar 
cza 6!ę jeszcze większa prze 
waga drużyny bytanskiej, je 
dnak napasto:'cy niedysponor 
wan! aa (AM E potraf!ą 

wyższyć wymku. 
DOO CP rowadza jedy- 
nie pojedyncze wypady, któ- 
re prawie zawsze z reguły cą 
Mkwidowane przez twardo 
gra'ąca obronę gości. 

Dodać trzeba, że napad woj 
sakowych był najsłabszą for 
mą drużyny. 

W!dzów 5 tys. 

Zawody prowadz8  p.Gry- 
niewski z Łodzi. 

Gas - (Tom) 


ły płynne, dobrze obmydane 
l wskazywały ma zgranie dru- 
yuy. 
Jedli Ogniwo nie potral'ło 
zdobyć bramki, to złożyły eię 
na to głównie dwa czynn:k!: 
niedyspozycja strzałowa ataku 
Szczurzyńsk bramkarz 


jį ~ 


Lepszy kondycyjnie 


Włókniarza, któr, grał dosko- 
nale I obronił w kilku bezna- 
dziejnych sytuacjach. 

Strząły oddawane z kilku- 
metrowej odległości trafiały w 
bramkarza 

Łodzianie grali bardziej 
chaotycznie, a ich półgórnie po- 


Górnik 


wygrywa zKelejarzem Poznań 3:1 


RADLIN (tel. wł.) Niedzieł 
ne spotkanie piłkarekie pomię- 
dzy Gómtkiem Radt'n a Kale 
jarzem Poznań było jednym z 
najiepszych meczów w biężą: 
cym eazonie. Gra była Żywa | 
stała aa dobrym poziomie.. Za 
wody prowadzone były w szyb- 
kim tempie, któnaga nie wy- 
trzymali w drug'ej części me 
czu kondycyjnie eaba! Koleja- 
rza, 

Do przerwy gra była wy.ów- 
mua | w tej części meczu Gór 
atk zdobyl prowadzenie ` 20 
strzału Sobka w 19 m'n. Wy- 
równanie padło w 44 min. re 
strzału Urbaniaka, 

Druga część meczu atała pod 
znakiem zupełnej przewagi 
Górnika, który zwiększył təni- 
po. opanował zupelnie grę | 
pod koniec meczu zepchnął Ko 
lejarza do gry defensywncj. 
Dalsze dwie bramki zdaby!! 
gómicy przez Szlegera w 66 
! Kurzeję w 78 min. gry. 

ee użyta Koiejarza poznań- 
skiego była technicznie iepiej 
zaawansowaną ale kondycy junie 
zawiodła. Jadenastka Górnika 
radlińskiego grała natom!'ast 
bardziej żywiołowo 1 ekutecz- 
nie, a przede wszystkim bar- 
dziej dokładnie. 

W zespole Kaejarza na wy- 
różnienie zasługuje Zee 
wszystkim bramkarz — Pokor- 
ski, który w pewnym etylu ab- 
romi} kilka groźnych strzałów. 
Poza tym podobał stę obrońca 
Lepka 1 w napadate Brzezań- 
czyk oraz Anioła. Tarka w po 
mocy był ociężały | powony. 


Budowlani mimo słabej gry 


zdobyli dalsze punkty 
Budowlani-Gwardia Szczecin 1:0 (0:0) 


CHORZÓW (tel. wł.) Zwy- 
cięska bramka padła w 6l 
min. ze strzału Januszka. ~ 
Mecz chorzowski stał na bar 
dzo elabym poziomie. Budo 
wlani swe zwycięstwo zawdzię 


Pikarze TUL 
zwyc:'eżają ZS Stał 
4:3 (2:2) 


POZNAŃ (tel. wł.). W gbec- 
ności 10 tys. widzów rOżegra- 
ny został wczoraj w Poznaniu 
mecz piłkarski pomiędzy Te- 
prezentacyjną jedenastką tin- 
sk'ch Związków Zawodowych 
a ZS Stal. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem gości 4:3 
(2.2). 5 

Pierwsza bramka dla Stal 
padła ze strzału samobójczego 
grodkowego napastnika Finów. 
Drugą zdobył w 26 min. Ma- 
jewski. Kilka minut później za 
rękę Czapczyka sędzia dyktuje 
rzut karmy z którego Lahti 
zdobywa pierwszą bramkę dla 
TUL. Ten sam zawodnik uzy- 
skuje w 39 min. wyrównania. 

Po przerwie gra toczy się 
przy stałe) przewzdze Pola- 
ków, którzy nie potrafią jed- 
nak uwidocznić jej eyfrowo. 

Ponowne prowadzenie dla 
Stali zdobywa w 58 min. po 
mocn'k Strzykalski, ale na 15 
min. przed końcem zawodów 
Finowie wyrównują przez Ha- 
kale, a wynik meczu ustała 
Sasstamolnen, zdobywając e- 
fextownym strzałem czwartą 
bramkę dla gości. 

Przyczyną porażki Polaków 
był brak zgrania, oraz słaba 
dyspozycja strzałowa napastni- 
ków. Na poziomie zagral! je- 
dynie pomocnik Strzykalski, ©- 
onz oańca Anltoła. Bardzo 
ałobo wypadł natomiast bram- 
karz Krystkowiak. 

W drużynie fińskiej wyróż- 
BI! się Hakala oraz Saastamoi 
Ben. 


będzie się w 1953 roku w Hel 
„sinkach, 


czają raczej szczęśliwemy 
zbięgowi okoliczności. 

Drużyną zdecydowanię łep- 
szą była szczecińska Gwardia, 
która grała ofiarnie | zdecy: 
dowanie. M!ała ona nawet 
lekką przewagę 1 w przekroju 
moczu była zespołem lepszym. 

Dwa strzały w słupek Opi- 
tza 4 pech etrzałowy porosta 
łych napastników przyczynił 
się do zwycięstwa Budowla- 
nych. 

Zawody prowadził _ p. Sie- 
radzki z Forunia. Widzów 2 
tye. 

Z zespołu Budowlanych wy 
różnić jedynia można Janika, 
rtarmańskiego 1 Jandudę. 


Konferencja 
Polskiego Momritetu 
Pego 


WARSZAWA. W placek 26 
b. m. odbyła się w Głównym 
Komitęcie Kultury Fizycznej 
konferencja Polskiego lomi- 
tetu Oltmpijskiega 

Na konferencji, w której 
wzięli udzjał przedstawiciele 
wszystkich sekcji GKKF prze- 
dyskutowany został plan przy- 
gotowań poszczągólnych (ly® 
cyplin aportu do Igrzysk Olim 
pijsktch w Oslo + Helsinkach. 

Na Olimpiadzie Zimowej w 
Ogio Polskę będą reprezento 
wać narciarze | hokeiści. W 
Olimpiadzie Letniej w Helsin- 
kach wezma udział polscy lek- 
koatleci, gimnastycy, koszy- 
karze, szermierzę, bokserzy, 
strzelcy, pływacy,  wioślarze 
oraz piłkarze. 


Reprezentacja Polski wez- 
mie również udział w Olm- 
piadzie Szachowej, która od- 


W zespole Górnika dobrze 
ap.sała się obrona Łudziński $ 
Bober orąz obydwaj akrzydło- 
wi. Do ich szybkiej | akutecz- 
nej gry nie dostro:ła się trójka 
środkową, w której bardzo eła- 
bo wypadł Krasówka. 

Do spotkan:a drużyny wystą- 
piły w następujących składach: 

KOLEJARZ: Pokorski, Lep- 
ka, Deska, Czapczyk, Tarka, 
Chudziak, Walka (Kołtuntak), 
Brzezańczyk, Anioła, Gogo- 
tewski I Urbański. 

GORNIK: Budny, Łudzińsk!, 
Bober, Zdrzałek,  Grzegosz- 
czyk, Kurzeja, Sobek, Krasów- 
Ka Franke, Szłeger | Wiśniow- 


Sędz'ował Rabański z Ryb" 
u:xa, gdyż wyznaczony sąrzią 
nie przybył. 

Na zawodach w Radlinie o- 
becny był trener radzieckiej 
drużyny Dynamo Thiiisi — MI- 
najew w towarzystwie przed: 
stawicieli GREF. Pa meczu œ 
świadczył on, że poziom zawo 
dów był dobry, a grą obydwu 
druáyn bandzo mu e!ę podo 


dania nie osiągały oelu. Kon- 
cepcja wzmocnienia ataku 
przyświecała kierownictwu 
drużyny w tym meczu. Baran 
grał na lewym łączniku do 
pauzy bez większego powodze- 
mia. Po przenwię wzmocn.ona 
defensywę | Baran przeszedł 
na obronę. Już z tego było w1- 
dać, że Włókniarzowi chodziło 
o utrzymanie bezbnamkowzga 
wyn:'ku. Plan został wykona- 
ny, ale z nadwyżką, gdyż 
Szczurzyńsk! był niezawodny, 
a jedna z błyskawicznie prze- 
prowadzonych akcji zalnicjo- 
wana w 76 minucie przez Wa- 
piennika doprowadziła do zdo- 
bycia przęz Włókniarza zwy- 
cięskiej bramki przez Hogen- 
dorfa, który ule bacząc na © 
stry kąt strzelił tak, że Pajor 
był bezradny. 

Hogendorf oprócz  Szczu- 
rzyńsk:ego, Wapienntka 1 Stu- 
sila był jednym z najlepszych 
graczy Włókniarza. 

Do pauzy Ogniwo grając z 
wiatrem począwszy od 30 min. 
m:ało 8:lmą przewagę. Branka 
łódzka była stale w oblężeniu 
i tyiko świetnej grze Szczu- 
rzyńskiego można zawdz:.ęczeć, 
ża łodzianie n!e stracili brem- 
ki. 

W Ogn*twie wyróżn'ł ẹlẹ Ke- 
szułba, który całkowicie Zasto 


pował Szymborskiego. W ata- - 


ku lepiej podobała e!ę prawa 
strona Rajtar — Pawłowski. 
Obrońcy Gędłek 1 G1'mas gral 
twardo íi zdecydowania, aue pœ 
pełni)! on! kiika hłędów. 

Widzów 12 tya. 

Sędziował p Szorur z Rato 
wic, 


Piłkarze OWKS Kraków 


walczą o pi 


> RAK: ZADRA SĘ > 


erwszą ligę 


Defensywa OWKS-u episywała się w meczw wczUrajsSym 
bardzo dobrze, odpierując wiele groźnych ataków Górnika, 


Na zdjęciu: 


środkowy pomocnik OW KS-u Musiał w poje: 


dynku główkowym s Pulikowskim, 


Dogodną pozycję do uzyskanła bramki zaprzepaścił napa- 
stnik OWKS- Więcek, strzelając w aut. 


Dynamo fbilisi--Z9 Unia 1:1 (0:0) : 


(Dokońcsenie se str. 1.03) 
że strzelcem  wyrównującej 
bramk!'. Doskonal! pomocnicy 
Dżapszpa I Paniukow byl! e!eż- 
ką zaporą, której nte mogli 
<iugo przejść napastnicy Unii 
Obrońcy Ełoszwili 1 Szarszwi- 
ładze — na pozianie, 6zżybko 
oddaia!ący niebzap'eczaństwo 
spod swej bramki. W napadzie 
kombinowano dużo wszerz — 
najlopszy był Gogoberidze (ka- 
pitan drużyny) omz prawo 
skrzydłowy Czkuaseli i lerwo- 
skrzydłowy Tordria. 

NAJLEPSZY MECZ 
UNII W SEZONIE 

Unia zagrała jeden z najlep 
szych meczów w sezonie. Baha- 
terem spotkania był stopar Ce- 
bula, o którego rozbijał się ka- 
żdorazowy atak gości. Drugim 
filarem Un! by? Flanek, mają- 
cy zadanie utrzymenia najgroż- 
niejszego zawodnika — prawo- 
skrzydłowego Czkuasełł. Z za- 
daŭ @wych wywlązali cię tak 
Cebula jak Flanek doskonale, 
a pozy tym Suszczyk t Tim (na 
pomocy) grali dobrze aż do 60 
min. Defeneywa Um! była mu- 
rem trudnym do przebycia na- 
wot dia takich mistrzów jek 
napastnicy Dynama Atak Uni 
Z OG był początkowo ró- 
wnorzędnym pczeciwnikiem 1 
zągrywał wcale dobrze. Zwłasa- 
czą Gracz 1 Cieślik grali do 
brze, łacnie ściągając na stehie 
przęciwn"ka | wypuszczając w 
porę skrzydłowych Un'!. Nie 
zapominali oni również o 
strzaie. 

UROCZYSTE POWITANIE 


O godzimie 13.10 wyszły œ 
bte drużyny na pięknie udaro 
rowany etadion olimpijski! im. 
Gen. Świerczewskiego. Huna- 
gan oklasków powitał obie dru- 
Żymy, które uatawily się przed 
główną trybuną. Do gośc! prze 
mówił przewodniczacy WKKFE 
Wrocław, Karst. Na powitanie 
opówiadzi 4 kierownik gości, 
Wiktor Goglidze. Po odąz"aniu 
mW hymnów kapitan dmtyny 

ywama wr ł propoze: * 
bukiet 8:54 C'edlikawó, po 
czym obie drużyny pow:tały s:ę 
przez uściśnięcie ręki. 

Gracze obu drużyn rzuc!H 
kwiaty w stronę publ!ioznośc!, 
a następnie odhy!: $7m'nutową 
OYTTZEWKkę. Un'a przeprowa- 
dziła gimnastykę, podskośw | 
lekki trening piłką, a zawadant- 
cy Dymatna trenowali pięcia 
piłkam:, strzelając na bramkę. 

Dopiero po kieu m:nutach 


| sgdzia radziecki Czhatawaszwiii 


„do sędziego, 


wezwał obie drużyny gwizd 
kiem do siebie na bieżn'ę, sam 
z abu sędziami liniowymi 
wszedł na boisko, a doplono za 
nim weszły obie drużyny na 
ponowny gwizdek sędziego, u- 
stawiając się frontem do ele 
b'e: Obaj kap'tanowię podeszli 
rzyw:tall s:ę 2 
sędziama 1 wy ań stromy 
boteka. 

O godzinie 14 rozpoczął się 
ten piękny mecz. 

SKŁADY DRUŻYN: 


DYNAMO: t(Marganija, Eło- 
szwili, Szardwiładze, Antadze, 
Dżapszpa, Panlukow, Czkuase- 
li, Gagnidze, Wardżimiadi, Go 
goberidze, Tordria (Kiładze). 

UNIA: Szymkowiak, Barty- 
la, Flanek, Suszczyk, Cębula, 
Tim, Przecherka, Gracz, Ab 
szer, Cieślik, Kubicki. 


PRZEBIEG GRY! 


Grę rozpoczęła Unia, ale 
Dynamo zaraz przejęło piłkę, 
przeprowadzając groźny atak 
prawą stroną, gdzie Flanek za- 
winił rzut wolny. Kontratak 
Unii zakończył się strzałem 
Suszczyka w aut. 

Następny atak zakończony 
pięknym strzałem Cieślika w 
poprzeczkę poderwał widow- 
nig, która sądziła, że piłka wy- 
ląduje w opuszczonej poprze 
dnio przez bramkarza gości — 
bramce. 

Unia w dalszym ciągu ata- 
knuje. grając ładnie, przy czym 
groźne ataki Idą przeważnie 
rawa stroną. W defensywie 

nii Flanek gra doskonale, 
trzymając prawoskrzydłowych 
w szachu. Już z początków gry 
widać, że gracze Dynama są 
lepsi w grze głową. Ataki zmie 
niają się stale 

Dynamowcy grają półgórn!ie 
lekko dokładnie podając bez 
używania stopingu. 

Gra jest w tym okresie wy- 
równana. Po rzucie wałnym w 
20 min. ostry strzał Gogoberi- 
dze Idzie nad bramką. Unia 
przeprowadza szybkie ataki 
skrzydłami I w 22 min. strzela 
Przecherką, lecz bramkarz go- 
ści jest na posterunku. 

W 28 min. Cieślik miał do- 
brą sposobność do zdobvcela 
bramki, ale minał sie z piłką 
podaną przez Kubickiego. 
Częstsze ataki Dynama załamu- 
ią się na dobrze grajacym Ce- 
buli. Strzał Gazgntdze broni 
Szymkowiak w 35 min., a wol- 
ny Suszczyka idzie w aut. Pod 


koniec pierwszej połowy meczu | 


dzia ząwodów: 


goście częściej znajdują się 
pod bramką Unii, zwlekając 
jednak z oddaniem strzału. 


PO PAUZIE 


Grę rozpoczyna Dynamo 1 
kilka minut przesiaduje na 
przedpolu karnym Unii. Strze- 
la Antadze jak 1 Gogeberidze, 
lecz Szymkowiak broni pewnie. 

Dopiero po 6 min. uwalnia- 
ją się zawodnicy polscy z na- 
cisku, a przeprowadzony atak 
kończy się wolejem Gracza wy- 
soko nad bramką. i 

W 2 min. po tym  Alszer 
znajdujący się w doskonałej 
sytuacji sam na sam z bram- 
karzem strzela daleko koło 
bramki. Również i Kuhlck] nie 
wykorzystuje „kiksu''  obroń- 
Sp: a za chwilę  centrę jego 
chwyta bramkarz gości. 

W 15 m. doskonałą €ytuację 
psuje Alszerowi obrońcą Dy- 
nama Ełoszwili chwytajac pił- 
kę ręką przed polem karnym, 
a rzut wolny bitv przez Susz- 
szyka mija bez efektu. 

Doplero w 17 min. po krót- 
kich zaeraniach Gracz, Cieślik 
Suszczyk, Cieślik — ten osiat- 


ni z odległości 30 m pięknyrm 
strzałem pod poprzeczkę uz” 
skuje prowadzenie. Huragan 
oklasków wynagrodził ten pię: 
kny straat © 

Teraz Dynamo zerwało stę, 
dążąc do wyrównania. Udaję 
Im się to w zupełności, gdyś 
przez kilkanaście minut næ 
pastnicy Dynama przesiadują 
na przedpolu karnym przeprg: 
wadzając groźne ataki 1 straę- 
lając wiele. 

Na 4 min. przed końcem mę 
czu z kombinacji całego ataku 
prawoskrzydłowy Czkuaseli =a 
przeszedł na pozycję lewesę 
skrzydłowego, scentrował pib 
kę do srodka, a nadbiegający 
pomocnik Antadze lekim strzą 
łem umieścił piłkę w slatcną 
uzyskując wyrównanie. 

Dwa ataki Unit, które 1 taii 
załamały się na defensywie 
Dynama zakończyły ten piękny 
mecz. 
Sędzia Czchataraszwiłi pros 
wadził to spotkanie bezstronę 
nie, a tylko Interpretacja rzuś 
tów z auta była odmienna oś 
interpretacji naszych eędziówą. 

Z. CHRUŚCIŃSKI + 


Aktorzy wielkiego meczu 
o zawodach 


CZCHATARASZWILI — sę 
Unia zagrała 
bardzo dobrze. Polacy grają 
szybko, mając groźnyeh skrzy- 
dłowych, którzy umieją pod- 
ciągnąć piłkę pod bramkę i nie 
wahają się strzelać. Polacy 
nawet w pojedynczych wypa- 
dach byli bardzo groźni, 

ĄANTADZE zdobywoa 
bramki dla drużyny radaieo- 
kiej: Byłem rozsezarowany gra 
naszej drużyny, która potrafi 
zagrać daleko lepiej. Drużyną 
Unii bardze mi się podobała. 
Piłkarze polscy grają szybko, 
zdecydowanie 1 widać, że są 
tm dobrze znane arkana eztu- 
ki piłkarak'aj. 

KONCEWICZ —*'trener dru 
żyny Unii: Unta potrafiła na- 
wiązać równarzędną walkę. Nie 
apeszyłą się wielkim nazwis- 
kiem i marką radzieckich pił 
karzy i przetrzymałąa wsnantia- 
le mecz kondycyjnie. Najlepszą 
naszą linią była pomoc a pod- 
porą druż:my — Cebula. 

SZYMKOWIAK:  Antadze 
zuiylił mnie przy strzale, na- 
dając piłce falss i dlatego by- 
łem pray tym strzale supełnie 


ay 


E 


bezradny. Bramki obronið n 
„mogłem. 


* CEBULA:  Najgrośniejszym 
mi dla nas byli ekrzydłowi © 
przede wszystkim szósty maa 
pastuik gości, którym był 
wspaniale grający pomocnik =4 
Antadze. Mecz mogliśmy wy 
grać, ale zwycięstwo nasze bye 
loby niezasłużone, W meczy 
tym wyjątkowo dobrte mi się 
grało z Alszerem i Cieślikierm, ` 
którzy wyczuwali zawaze moje 
intencje. i 

FLANEK: W seepols Unii 
czułem się doskonale. Wszysey 
grali bardzo ofiarnie, dlatego 
też potrafiliśmy paraliżowaś 
wszystkie groźne akcje napas 
ników Dynama. Uważam, że 
najsłabiej w drużynie gości 
wypadła obrona, 

GRACZ: Cała  jedenastką 
Dynama zaimponowała må 
szybką i przemyślaną grę. Jees$ 
to dobry zespól, na którymą 
jednak mać było wczoraj weh. 
dy dalekiej podróży, 


PIŁKARZ 


Wieś radziecka 
bazą ta'entów 
zapaśniczych 


Zapaśnictwo i podnosze- 
nie ciężarów należą do bar- 


dzo popularnych dziedzin 
sportowych w ZSRR. Zaró- 
wno zapaśnicy jak i cięża- 
rowcy radzieccy swymi do- 
skonałymi wynikami wysu- 
nęli się na czoło klasy świa 
towej, a ustanowienie 8ze- 
regu rekordów światowyszh 
w podnoszeniu ciężarów — 
świadczy najlepiej o wyso- 
kim poziomie, jaki repre- 
zentuje w tej gałęzi sportu 
Związek Radziecki. 

W ZSRR co roku w jeste 
ni odbywają się masowe 
zawody zapaśnicze i w pod- 
noszeniu ciężarów. Te maso 
we imprezy wyłoniły caly 
szereg doskonałych  ciężu: 
rowców i zapaśników, re- 
krutujących się przeważnie 
z wiejskich ośrodków ma- 
szynowych, kołchozów i 
sowchozów. 


Ostatnio na zawodach w 
Dnicpropetrowsku G. Da- 
widenko zajął pierwsze 
mtejasce w wadze piórkowej 
podnosząc jedną ręką 85 kg 
aż 33 razy. W wadze lek- 
kiej zwycięstwo odniósł F. 
Owsiuk, w średniej W. Ku- 
czerjawienko. 

Finałowe zawody wszech 
związkowe rozegrane zosta- 
ły w Mińsku. Bardzo do- 
brą formę wykazał w za- 
wodach tych m. in. mistrz 
ZSRR w wadze średniej — 
W. Łarguzkin, pracownik 
kołchozu w okręgu astra- 
chańskim. Na zdjęciu Kur- 
guzkin w momencie podno- 
szenia ciężarów. 


Na najbliższe igrzyska olim- 
gijskie Norwegia wyznaczyła 
już następujący..t  lekkoatle- 
tów: Boysen (800 i 1.500 m), 
Saksvik (5.000 m), Stokken 
(1.000 m), Larsen (8.000 m 3 
przeszkodami), Strandli (rzut 
młot.m), Askerud (80 m przez 
płotki). 

+ 

Na zawodach pływaakich w 
Dreźnie 13-:e:n:a Karla Prazdi- 
cow ustanowiła nowy rekord 
NRD na dystansie 200 m sty- 
lem motylkowym uzyskując 
czas 3,09 min. 

* 

W Aleksandrii Boiteux zdo- 
był pierwsze miejsce w pływa- 
niu na 1.500 m w czasie 19 
nin. 32,9 sek. przed Bermardo 
19 min. 40,3 sek. 


x 

W ostatnich cn'ach otwarto 
w Pekin'e Instytut Kultury F'- 
2yczn2j. Będzie w nim studio 
wé 324 etudentów, w tym 137 
robotników. 

, R 

W czasie zawodów lekkoatle 
tycznych., które odbyly się w 
Tatia (Japonia) Koczani zdo- 
byl pierwsze miejsce w biegu 
na 110 m przez płotki, uzysku- 
jąc czas 14.5 sek. W trójskoku 
Hasagaweę uzyskał wynik — 
85.48 m. 


Redakcja: Kraków, Wielopole 1, IV p. —Tel. centrala 246-78 Dział sportowy tel. 543-58. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11.80—12.99. 


Piłkarze miasta Kalinima | Socielistyczny spor! ZSRR 


rewelacją tegorocznego sezonu piłkarskiego ZSRR 


Jeszcze pół roku temu czy- 
taliśmy w radzieckiej prasie 
sportowej zaledwie krótkie 
wzmianki o piłkarskiej druży- 
nie miasta Kalinin. Prasa po 
dawała kąpe meldunki o 
spotkaniach piłkarzy Kalini- 
na, którzy walczyli œ mistrzo- 
stwo drugiej ligi (klasy B). 

Tymczasem Kalinin okazał 
się prawdziwą rewełacją te- 
gorocznego sezonu. Już pler- 
wsze spotkanie z Lokomotiv 
(Moskwa) wykazało, że jede- 
nastka miasta Kalinina stano 
wić będzie grożnego przeciw- 
nika dla wszystkich zespołów 
drugiej ligi. W końcowej ta- 
bell zespół ten zajął plerwsze 
miejsce, a w przyszłym roku 
walczyć będzie w pierwszej 
lidze (klasa A) o mistrzostwo 
ZSRR. 


Po sukcesie w mistrzostwach 
z niecierpliwością oczekiwano 
rozgrywek pucharowych, w 
których wzięło udział ponad 
16 tys. drużyn. Każda z nich 
przygotowała się do <potkań 
bardzo sumiennie zdając 30- 


Zadzwonił telefon. Podnio- 
slem słuchawkę. 

— Czy pan pomyślał o bile- 
ole dla mnie na mecz Dyna- 
mo—Gwardia? 

— A kto mówił... 

— Tu stary kibic... 

— Aaa, pan Staż! Owszem, 
pomyśleliśmy 4 e panu, rezer- 
wując dla pana jeden bilet na 
trybunie. 

— Dziękuję bardzo s eleszę 
się, że zobaczę wkrótce po- 
kaz prawdziwej gry w najlep- 
szym wydaniu. Cały Kraków 
od dawna oczekiwał na dobrą 
drużynę zagraniczną, ale sza- 
powiedź występu  dynamow- 
ców przeszła najśmielsze o0- 
czekiwania. Zobaczyć zespół 
wicemistrza Związku Radzieo- 
kiego, to naprawdę wielkie 
wydarzenie sportowe w naszym 
mieście. 

— Wiemy, panie Stasiu, jak 
bardzo cieszy się pan s tego 
spotkania I mie tylko pan. — 
Wszyscy cieszymy się z tego, 
że nasza najlepsza drużyna 
piłkarska — Gwardia będzie 
miała możność zmierzenia się 
z czołowym zespołem ligi ra- 
dzieckiej. Czy jednak gwardzi- 
ści potrafią być  równorzęd- 
nym przeciwnikiem dla dosko- 


nałych piłkarzy radzieckich? 


— No, o tym, by dorównali 
naszym gościom w ich wyso- 
kiej klasie gry, w ich mistrzow: 


„skim opanowaniu piłki i w naj 


bardziej nowoczesnej grze nikt 
nie marzy. Ale wiemy z do- 
świadczenia, że nasi piłkarze 
potrafią w ważnych  apotka- 
niach zdobyć się na ambitną i 
dobrą grę, potrafią zagrać o- 
fiarnie i ze sercem, a silny 
przeciwnik zdopiaguije ich do 
maksymalnego wysiłku. . Spo- 
dziewam się więc, że mecz bę- 
dzie naprawdę emocjonujący, 
i będzie stał na bardzo wyso- 
kim poziomie. Krakowska pu- 
bliczność, której umożliwiono 
oglądanie tak 
spotkania, będzie niewątpliwie 
nagradzała oklaskami piekne 
akcje gości i strzały dynamow 
ców. 

— Niech pan jednak nie za- 
pomina, że nasi. goście grają 
po mięsku, twardo : szybko. 
Publiczność. krakowska przy” 
zwyczajona do oglądania mięk 
kiej gry naszych graczy, mo- 
że być zaskoczona tym, że 
przy ostrych wejściach sędzia 
nie będzie przerywał gry i nie 
podyktuje rzutu wolnego. 


atrakcyjnego 


bie doskonale sprawę, że e- 
wentualna porażka spowoduje 
wyeliminowanie «lanego ze- 
społu z dalszych rozgrywek. 
Toteż ‘zawody pucharowe sta- 
ły na wysokim poziomie. 
Rekordowym  zainteresowa- 
niem cieszyły się zawody, w 
których grały renomowane 
drużyny Źwiązku Radzieckie: 
go. W ósemce finału repr. 
„mlasta Kalinina spotkała się ze 
znaną drużyną Zenit — Lenin- 
grad. Spotkanie zakończyło 
się przekonywującym zwycię- 
stwem Kalinina 3:1. W ćwierć- 
finale reprezentacja tego mla- 
sta wygrała z Dynamo Mos 
kwa 4:1. W półfinale piłkarze 
Kalinina grall przeciw druży- 
nie Szachtior, która w pierw- 
szej lidze zajęła 3 miejsce. 
Mecz był nadzwyczaj Intere- 
sujący. przy czym na ogół ty- 
powano zespół Szachtlora na 
„wyciezcę. Tymczasem wbrew 
oczekiwaniom wygrali piłkarze 
Kalinina 1:0. kwal'fikując Się 
wraz z CDSA do finalu. 
Dotychczas nigdy jeszcze w 
historii rozgrywek o puchar 
Związku Radzieckiego nie bv 


— Wiem e tym i wiedzą © 
tym również krakowscy entu- 
zjaści młkarstwa. Właśnie 
chcemy zobaczyć prawdziwie 
męską grę, grę szybką i ostrą 
wtrzynaną jednak w granicach 
przepisów. I niech pan będzie 
przekonany, że zagrania na- 
szych gości spotkają się nape- 
wno z uznaniem widowni, Zna- 
my się na piłce i potrafieny 
być obiektywnymi. Ostatnio 
podczas meczu piłkarzy fiń- 
akioh ze Spójnią, widownia kra 
kowska dopingowała gości, na- 
gradzając oklaskami zdobycie 
przez nich dwóch bramek. A 
w niedzielą z jeszcze większym 
z jeszcze silniejszym entuzjaz- 
mem oklaskiwać będziemy po- 
kaz gry dynamowców. 

Mecz ten rozegrany w ra 
mach imprez sportowych w 
Miesiącu Pogłębienia Przyja- 
źni Polsko-Radzieckiej stanie 
się wielką manifestacją całego 
naszego społeczeństwa na rzecz 
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ło wypadku. aby w finale zna- 
lazła się mało znana drugoli- 
gowa drużyna. Sytuacja taka 
zaistniała w bieżącym rcku po 
raz plerwszy. Podkreślić nale- 
ży przy tym, że piłkarze mía- 
sta Kalinina przez swoją zna 
komitą grę, młodzieńczy en- 
tuzjazm i dużą wolę zwycię; 
stwa zdobyli eoble sympatię 
nie tylko moskiewskiej publi- 
czności ale wszystkich bez 
wyjątku entuzjastów piłki no- 
żnej w Związku Radzieckim. 


Pierwszy mecz wygrany 
przez CDSA 2:1 został na sku 
tek protestu drużyny Kalini- 
na, który poparła drużyna 
CDSA unieważniony. 

We środę 17 października 
br. rozegrane zostało, powtór 
rzone „finałowe spotkanie pu- 
charowe między repr. miasta 
Kalinina a CDSA. Spotkanie 
to mlało zadecydować komu 
przypadnie w udziale puchar 
Związku Radzieckiego. 

Obydwie drużyny dały ` po- 
kaz napraw<lę wspaniałej 1 
na wysokim poziomie stojącej 
gry. Do przerwy wynik spot- 
kania brzmiał 1:1. Stan ten u- 
rzymał się do końca meczu, 
mimo obustronnych wysilków. 
W przepisanym czasie wynik 
meczu byl nierozstrzygnięty. 
Żarządzono dogrywkę, w któ- 
rej CDSA zdobyło decydują: 
cą o zwycięstwie bramkę. 

Zespół Kalinina przegrał, 
ale przegrał po ładnej I ambit- 
nej grze. Już sam fakt zakwa- 
lifikowania się do finału jest 
wielkim sukcesem dla tej mło- 
dej drużyny. 

Wszechzwtązkowy. Komitet 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
przyznał piłkarzom mlasta Ka- 
linina a to: bramkarzowi FA- 
RYKINOWI, obrońcom KOS- 
NECOWI, SOSZKOWI, MO- 
ROSOWI, pomoenikom KU- 
LESZOWI i FOMINOWI o- 
raz napastnikom lljinowi, Ja- 
kowlewowi,  Dobrikowi, Akli- 
mowowi I Szczerbakowowi ty- 
tuły „Mistrza Sportu ZSRR“. 
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wzorem 


Jak najczęstsze kontakty naszych sportowców ze sportowe 


tcami Związku Kadzicekiego przyczyniają się w dużej 


rze do podniesienia poziomu 


ne 


sportu ` polskiego. Spotkania 


takie to nie tylko zwykłe zawody sportowe. Spotkania takie 
84 równocześnie wyruzem przyjaźni między obydwoma na- 
rodami i służą do wymiany doświadczeń w zakresie kultury 


fizycznej i aportu. 


Jednym z takich spotkań, które miało na celu zapoznanie 
się sportowców krajów demokracji ludowej 3 ostągnięciami 
sportu radzieckiego był trójmecz lekkoatletyczny  Polska— 
ZSRR—Rumunia w Moskwie, zakończony zwycięstwem spor 


towców radzieckich, a z którego nasi lekkoatleci wyezli 


boe 


gatsi o nowe doświadceenia i cenne wzory. 
Zamieszczone zdjęcia przedstawiają finał biegu na 100 m. 


Obok piątka doskonałych sprinterów, 
w zawodach. Stoją od lewej: Kiszka, Buhl 


udział 
Sw 


którzy brali 
(Polska), 


charew (ZSRR), Lupsa (Rumunia) i Sanadze (ZSRR). j 
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Uzierow znów pierwszą rakietą 
Związku Radzieckiego 


Młodzież reprezentuje coraz wyższą klasę 


Jednym z najbardziej roz 
powszechnionych sportów 
Związku Radzieckiego jest te- 
nis. Radziecka szkoła teniso- 
wa wychęwała wielu świato- 
wej klasy mistrzów rakiety, w 
tej liczbie: Ozłerowa, Niegre- 


przyjaźni sportowców polskich | becklego, Korbuta, Biełonien- 


1 radzieckich. 


— Tak, panie Stasiu. Mecz | ko 


ten będzie największym wyda- 
rzewiem sportowym w bieżą- 
cym sezonie i przyczyni się do 
zacieśnienia więzów 


kę, Kałmykową, znanych dale- 
poza gramcam! Związku 
Radzieckiego. 

Rokrocznie odbywają się 
w ZSRR mistrzostwa teniso- 


przyjaźni | we, w których ~ biorą  udzieł 


łączących sportowców radziec- ; najwybitniejsi tenisiści kraju. 
kich i polękich. Kontakty na- | 


szych sportowców z nojlepszy- | 


mi w świecie sportowcami 
Źwiązku Radzieckiego podnio- 
są poziom naszeyo młodego 
sportu i przyczynią się do u- 
zyskiwania coraz lepszych wy- 
ników. 
mj 4 zatem, spotykamy się 
AE na stadionie Gwar- 
il... 
— Tak, do zobaczenia na tym 
wielkim meczu... 
(kiks) 
r” > 
Piłkarze Szwajcarii 
nie pojada 
do Helsinek 


Na odbytej ostatnio konfe- 
rnol! Szwajcarskiego Związku 
Piłki Nożnej postanowiono nie 
wysyłać reprezentacji piłkar- 
sklej Szwajcarii na Igrzvska 
Olimpijskie do Helsinek. 
Szwajcarzy uzasadniają ewą 
decyzję faktem, iż reprezenta- 
cyjna drużyna Szwajcar! skła- 
Ga się w większośc: z p'łkarzy 
zawodowych. Tek!'e sama 6ia- 
now'sko zajęła Szwajcaria w 
roku 1948, gdy nie wysłała 
swej reprezentacji na Olimpla- 
dę do Londynu. 


Tegoroczne mistrzostwa te- 
nisowe Związku Radzieckiego 
odbywają się w stolicy Gruzji 
— Tbilisi z udziałem 15 dru- 
żyn, reprezentujących 8 zrze- 
szeń sportowych. W  mistrzo- 
stwach wzięli udział słynni te- 
nisiści kraju, wielokrotni mi- 
strzowie ZSRR — Niegrebec- 
ki, Ozierow, Korbut, Bieło- 
nienko, Korowina, Andrejew 
1 in. 

Turniej tenisowy w roku 
1951 składał silẹ z dwóch czę- 
ści. W pierwszej uczestnicy 
turnieju walczyli o drużyno- 
we mistrzostwo kraju, w dru- 
glej — o mistrzostwo indyw|- 
dualne. Pierwsza połowa od- 
bywała się w atmosferze ostrej 
walki sportowej. między stary- 
mi rywalami, najsilniejszymi 
drużynami kraju — Dynamo | 
Spartak. Widoczna przewaga 
członków tych drużyn nad 4n- 
nymi. uczestnikami, pozwoliła 
im zmacznie oderwać się od 
pozostałych, a o losie pierw- 
szego miejsca miało zadecy- 
doweć spotkanie między człon- 


e drużyn Dynamo | Spar- 


W toku bardzo ostrej | tak- 
tycznie . przemyślanej gry 
i 


zwycięstwo odnieśli „dyna- 
mowcy', którym przyznano 
zaszczytny tytuł mistrza dru- 
żynowego ZSRR na rok 1951 
w tenisie. 

Po zakończeniu mistrzosiw 
drużynowych na korty wyszli 
uczestnicy mistrzostw , indywi- 
dualnych. 64 najlepszych te- 
nisistów Związku Radzieckie- 
go walczyło © zaszczytny ty- 
tuł mistrza w tenisie na rok 
1951. Tytułów mistrzowskich 
bromill mistrzowie 1950 r. 
Nlegrebecki 1 Biełonlienko. 

W wyniku tygodniowej wal- 
ki między najlepszymi tenísi- 
stami do finału zakwalifiko- 
wali się: Andrejew, Korbut, 
Fridland 1 Ozierow. Mistrz 
1950 roku Niegrebecki nie 
wszedł do finału, przegrywa- 
jąc w półfinale z młodym za- 
wodnikiem Fridlandem. Spo 
śród koblet do -pierwszej 
czwórki weszły  Blełonienko, 
Kałmykowa, Czuwyrina 1 Bar- 
towa. 

Wspaniała gra finałowa fed- 
nego z najlepszych tenisistów, 
wielokrotnego mistrza ZSRR 
Mikołaja Ozlerowa pozwoliła 
mu zdobyć zaszczytny tytuł 
mistrza ZSRR na rok 1951. 
W ten sposób Ozierow odzy- 
skał znów miano pierwszej ra- 
klety Związku Radzieckiego. 
W ciągu całej rozgrywki Ozie- 
row -zaprezentował cię z naj- 
lepszej strony, gdyż niezależ- 
nie od doskonałego przygoto 
wania fizycznego, wykazanego 
w czasie zawodów, Ozterow 
zabłysnął różnorodnością no- 
wych metod taktycznych za- 
równo w ataku, jak | w œ 
bronie 4 zupełnie słusznie zdo- 
był tytuł mistrza ZSRR na 
rok 1951, Zasłużony mistrz 
sportu Mikołaj Ozierow, bẹ 
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dąc artystą Moskiewskiego 
Artystycznego Teatru Akade 
mickiego *' Im. Gorkiego, jesl 
jednocześnie — wielestronnym 
sportowcem. Słuchacze radio 
wi znają go jako jednego i 
wybitnych - sportowych epres 
wozdawców radlowych'Zwią?r 
ku Radzieckiego. 

Wśród kobiet tytuł mistrzow 
ski zdobyła młoda sportsmen- 
ką Czuwyrina, która w finale 
pokonała Biełonienko (mistrzy 
m w latach 1948—50) 4 Heb 
mykową (mistrzyni w latach 
1946—47). 

Mietrzostwa tenisowe na rok 
1951 wykazały wysoką Klasę 
teniesstów Związku Radziec- 
kiego oraz duże zainteresoww 
nie 6ię tym aportem wsród 
młodzieży. Fakt, be w najlep: 
szej finałowej czwórce znala. 
zło eię dwóch przedstawicieli 
młodzieży — Andrejew 1 Fride 
land — świadczy o tym, że star 
rzy mistrzowie tenisa radziec 
kiego mają godnych następ» 
ców, którzy jeszcze wyżej pod* 
niosą klasę radzieckiego teni» 
6a. O, 


Hokej w NRD 


W dalszych spotkaniech 1% 
gi hokejowej NRD Elnhett 
Sued Dresden pokonało Volks- 
polizei Berlin 8:4 (3:0, 2:1, 
3:3) W przerwach spotkania 
publiczność obserwowała popi- 
sy w jeździe figurowej mte 
strzów świata — węgierskie re 
dzeństwo Nagy — tenujące w 
berżińakiej Werner Seelenb'me 


'der-Haile przed tegorocznym 


m.strzostwam! świeta 
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